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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjau Lheiwikowski, 

za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp Akc Drukarnia Polska 

w Poznaniu św Marcin 70
Hr. 134 Poznań, sobota dnia 24 marca 1934 Rok 29

W poszukiwaniu morderców Princea
Ważne zeznania Lamberta, obciążające Romagnina

Paryż. (PAT.) Sędzia śledczy w 
Dijon przesłuchał p. Lamberta, który 
złożył ważne zeznania w sprawie za­
mordowanego radcy Prince'a. Świa- 
dęk, wychodząc z bazaru „Hotel de 
Ville“ 17 lutego, został uderzony i po­
pchnięty przez wychodzącego nagle z 
bazaru człowieka. Lambert machinal­
nie udał się w tym samym kierunku, 
có i ów osobnik, który go potrącił i 
stwierdził, że osobnik ten podszedł do 
luksusowego auta i podał siedzącemu 
w niem mężczyźnie mały pakunek. 
Format tego pakunku mógł odpowia­
dać nożowi, znalezionemu przy radcy 
Prince. Lambert zdołał dosłyszeć kil­
ka słów rozmowy między dwoma męż­
czyznami, którzy mówili o wyborze 
drogi i numeru na tablicy jakiegoś in­
nego samochodu. W 10 dni później 
spotkał Lambert tego samego męż­
czyznę przy wejściu do stacji Metro.

Lambert złożył zeznanie do władz 
paryskich, które jednak nie zdawały 
się przywiązywać większej wagi do 
tych zeznań. Sędzia śledczy pokazał 
Lambertowi szereg fotografii podej­
rzanych osób Lambert rozpoznał w 
Romagnino owego osobnika, który go 
potrącił.

Paryż. (PAT.) Przy aktach spra­
wy Stawiskiego ustawiono z rozporzą­
dzenia sędziego śledczego Ordonneau 
straż, która czuwa nad ich bezpie­
czeństwem w dzień i w nocy.

OSTATNI WYSIŁEK MASONERJI
Paryż. (PAT.) „Candide“ donosi, 

że w ubiegłym tygodniu sędzia śled­
czy Ordonneau, który prowadzi spra­
wę Stawiskiego, przybył do min. spra-

wiedliwości Cherona i oświadczył, że 
musi postawić w stan oskarżenia b. 
prokuratora Pressarda. Cheron miał 
wyrazić zgodę na to. Wówczas sędzia 
oświadczył, że gdyby aresztował 
Pressarda, musiałby to samo uczynić 
w stosunku do b. premjera Chau- 
tempsa. W sprawie tej Cheron miał 
się porozumieć z premjerem Dou- 
merguem, który miał oświadczyć, że 
należy uczynić wszystko, co jest nie­
zbędne do prawidłowego wymiaru 
sprawiedliwości.

Od tego czasu upłynęło kilka dni.

O aresztowaniu Chautempsa ani 
Pressarda nic nie słychać. Ale mówi 
się głośno o tern, że gdy min. Herriot- 
dowiedział się o zamiarach Or­
donneau, wówczas oświadczył: O ile 
ruszycie Gbautemps‘a, podam się do dy­
misji i zażądam od wszystkich mini­
strów radykalnych, aby opuścili ga­
binet.

Masonerja — pisze „Candide“ — 
dokonała ostatniego wysiłku, ale któż 
ma taki wpływ na premjera Dou- 
mergue?'

Strajk drukarzy na Pomorzu
Toruń. (PAT.) Wczoraj o godz. 

12 w połudnei wybuchł strajk pracow­
ników drukarskich we wszystkich dru­
karniach. Strajk wybuchł wskutek 
zmiany warunków pracy i. płacy w za­
kładach graficznych. Według wiado­
mości, otrzymanych z terenu,wojewódz­
twa pomorskiego, strajkują również pra­
cownicy zakładów graficznych w Wą­
brzeźnie, Chełmnie, Grudziądzu. Pelpli­
nie, Starogardzie i Tczewie.

Dziś odbyć się ma konferencja u in­
spektora pracy z udziałem przedstawi­
cieli właścicieli zakładów graficznych i 
pracowników drukarskich.

Aresztowani
Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 

Jiątku zwolniono kilka z aresztowa- 
iych osób. Kilku z nich przeniesiono 
la Pawiak. Dwie osoby zostały are­
sztowane ponownie. Podobno areszto­
wania mają mieć dwa różne tła. Jed- 
lem z nieb to pobicie prof. Handels- 
nanna, a drugie — zajście podczas u- 
“oczystości 19 marca. (w)

Egzotyczna ukochana
Książę Araja Abeba z Abisynji zaręczył się ostatnio z hrabianką Masako 
Kurodo z Tokio. Na zdjęciu widzimy młodą arystokratkę japońską w towa­

rzystwie rodziców.

Tajemnicza śmierć handlarza diamentów
Czy nowa zbrodnia, bandy Stawiskiego?

Fatalne „bony bajońskie“
Pary ż. (Tel. wł.) Towarzystwo u- 

«zpieczeń La Cite stawiło za pośrednic- 
wem ministerstwa pracy wniosek o wy- 
'łacenie mu przez państwo dwóch mi- 
jonów franków, które towarzystwo stra­
ciło na zakupie bonów lombardu bajoń­
skiego. Wnioskodawcy powołują się na
lismo byłego ministra pracy Dalamiera, vig hmm «u«««.«, „ —
stóry zalecał zakup bonów bajońskich. | mi poprzecinanemi brzytwą.

Paryż. (PAT.) W środę zmarl na­
gle w jednym z hoteli w dzielnicy łaciń­
skiej handlarz diamentów Brunchvig, 
którego znaleziono bez życia w wannie. 
Mieszkający w tym samym hotelu depu­
towany dr. Cambouliyes, który pospie­
szył z pierwsza pomocą na wezwanie 
służby hotelowej, zdołał już tylko stwier­
dzić śmierć. Prasa donosi, że Brunch- 
vig został znalezinoy w wannie z żyła-

Propaganda antymonarchistyczna 
w Rumunji

Wykrycie centrali, kierowanej przez wybitnego lekarza

Bukareszt. (Tel. wł.) W piątek 
‘rzeprowadziła policja śledcza liczne 
resztowania w stolicy. Już od kilku 
niesięcy prowadzono śledztwo w celu 
vykrycia kolporterów ulotek, odbija­
nych na hektografie, a wymierzonych 
lrzeciw monarchji.

Po długiem śledztwie udało się wrę­
czcie wykryć centralę tej propagandy, 
yesztowano pomiędzy innemi nieja­
kiego dr. Gomoju, jednego z najwięcej 
danych lekarzy stolicy, .który kierował

kilku instytucjami dobroczynnemi, po- 
wołanemi do życia przez byłą królową 
Helenę, rozwiedzioną małżonkę króla 
Karola. Aresztowany został również 
przywódca studentów medyków, wielu 
studentów oraz kilka innych osób, 
wszyscy przychwyceni przy kolportowa-. 
niu ulotek.

W jakim stosunku przeprowadzone 
aresztowania stoją do toczącego się pro-

Wbrew tym wiadomościom, dr. Cam­
bouliyes stwierdza, że Brunchvig nie 
otworzył sobie bynajmniej żył, lecz że 
śmierć jego nastąpiła skutkiem trucizny. 
Handlarz diamentów albo sam popełnił 
samobójstwo, albo został otruty. Dr. 
Cambouliyes stwierdza, że na krześle 
w łazience zauważył naczynie ze ślada­
mi jakiegoś białego proszku. Lekarz 
zwrócił na to uwagę komisarza policji, 
który jednak po wejściu do łazienki nie 
znalazł już tego naczynia.

Dep. dr. Cambouliyes zamierza po­
ruszyć tę sprawę przed komisja parla­
mentarną, gdyż nazwisko Brunchyiga fi­
guruje podobno na jednym z talonów 
czeku Stawiskiego. Handlarz diamen­
tów miał zresztą swe biura w tym sa­
mym budynku, w którym znajdowały 
się przedsiębiorstwa Stawiskiego., Moż­
liwe jest więc, że również śmierć 
Brunchyiga pozostaje w pewnym związ­
ku z aferą Stawiskiego.

Polsko - finlandzki traktat 
handlowy

Warszawa. (Tel. wł.) W po­
czątkach przyszłego tygodnia nastąpi 
podpisanie traktatu handlowego mię­
dzy Polską a Finlandją. (w)

Z uniwersytetu
warszawskiego

Warszawa. (Tel. wł.) Pomimo 
zamknięcia uniwersytetu rektorat roz­
pisał termin dla nowowstępujących 
słuchaczów na trymestrze wiosennym. 
Termin został ustalony od 4 do 16 
kwietnia. (w)

Przychwycenie bandyty 
kolejowego

Warszawa. (Tel. wł.) Na kole­
jach podmiejskich grasowała swego 
czasu szajka bandytów kolejowych, któ­
ra ograbiała podróżnych. Zczasem ban­
dyci zostali przez policję ujęci, za, wy­
jątkiem niejakiegoś Wiśniewskiego, 
który był nieuchwytny. Okradał on po­
dróżnych, wyskakiwał oknem lub przed 
stacją, a policja nie mogła go ująć. 
Wreszcie w piątek udało się policji are­
sztować Wiśniewskiego w mieszkaniu 
jego kochanki. (w)

Szczątki samolotu
Men do za. (PAT). Pasterze, pasą- 

sy bydło w Andach, znaleźli w szczeli­
nach topniejącego lodowca szczątki 
samolotu wraz z ciałami 9 pasażerów. 
Samolot ten zginął bez wieści w lipcu 
1932 r. podczas silnej burzy śnieżnej.

Na karę śmierci
Moskwa. (PAT.) W procesie o 

spowodowanie katastrofy kolejowej na 
stacji Tawatuj na Uralu dwu głównych 
oskarżonych skazano na śmierć, pozo­
stałych 9 na 1 do 10 lat więzienia.

Hołd zmarłej królowej
Haga. (PAT). Dzisiaj od wczesne­

go ranka olbrzymie masy publiczności 
składały hołd zwłokom zmarłej królo- 
wej-matki. Trumna została umieszcona 
w westybulu pałacu królowej w Hadze 
i tonie w powodzi wieńców i kwiatów, 
które składa defilująca ludność.

Swierdłowsk stolicą Sowietów
Moskwa. (PAT). W związku z 

reorganizacją aparatu sowieckiego 
aresziowaiud, ocują u.v krążą uporczywe pogłoski o decyzji
cesu zabójców premiera Daca» nie wia- | przeniesienia stolicy rosyjskiej federa- 
domo. J cyjnej Republiki sowieckiej z Moskwy

do Świerdłowska na Uralu (dawniej 
.Tekaterynburg). Ma to na celu odcią­
żenie przeludnionej Moskwy, w której 
pozostałby jedynie centralny rząd
związkowy.
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„W krainie bogów, ludzi i zwierząt“
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

B o m b a y, w styczniu.
Fantastyczny ten tytuł, nadany jed­

nej z powieści znanego podróżnika pol­
skiego F. Ossendowskiego, w szczegól­
ności nadaje się d*o Indyj, z jakiegokol­
wiek punktu widzenia pragnęlibyśmy 
opisać ten niezwykły kraj, jego niesa­
mowite typy z mrowiska 350 miljonów 
istpień ludzkich, jego ciekawą przyrodę 
żywą i martwą, tonącą w morzu pod­
zwrotnikowego słońca.

Indje żyją faktycznie w stałej sym­
biozie, współżyciu i przenikaniu się tych 
trzech królestw.

Świat „bogów“ jest dla Hindusów, 
jak twierdzą sami, tak realny, jak dla 
nas „realne“ są: muzyka, piękno archi­
tektoniczne, dobroć, przyjaźń ...

Tylko o ile my uczuciowe stany, wy­
wołane t-emi bodźcami, przeżywamy 
rzadko, w momentach, że tak powiem, 
uroczystych, świątecznych nastrojów. 
Hindus żyje W świecie ludzi i „bogów“ 
jednocześnie.

My żyjemy w teraźniejszości lub 
przyszłości — Hindus żyje w wieczności 
Hindus przeciętny nie przyjmie posiłku 
bez zaofiarowania poprzednio pewnej 
jego części temu lub innemu bóstwu, 
czy duchom przodków lub przyjaciół. 
Hindus nie rozumie życia bez medyta­
cji codziennej, rano i wieczorem, pod­
czas której łączy się on duchowo z nie­
obecnymi, żywymi lub umarłymi, ze 
światem pozazm.yslowym.

Czy jest to atawistycznie odziedzi­
czony pierwotny kult przodków, czy po­
gański politeizm, czy filozoficzny pan-
ieizm^ nie będziemy tego rozpatrywali j ła się przed pełnym składem Komisji 

mieszanej dla Górnego Śląska rozprawa 
obywatela niemieckiego Berheima prze­
ciwko Rzeszy niemieckiej. Sprawa tego 
zatargu oparła się w swoim czasie 
wskutek petycji Bernheima o Ligę Na­
rodów wskutek znanego raportu dele­
gata Irlandji. Lestera. Liga Narodów 
przekazała sprawę komisji mieszanej do 
rozpatrzenia i merytorycznego załatwie­
nia zażalenia o naruszenie przez Rzeszę 
niemiecka postanowień mniejszościo­
wych konwencji genewskiej.
\ Bernheim był długoletnim urzędni-

Obecnie.
W danym wypadku bowiem chodzi 

nam nie tvle o skreślenie psychologicz­
nego obrazu duszy hinduskiego narodu, 
ile o szkicowy, epizodyczny rysunek 
pewnych postaci, które wybiły się z sza­
rego. olbrzymiego tłumu.

Pominiemy wiec tutaj i szerszy opis 
niezmiernie łagodnego, powiem uczu­
ciowego, traktowania zwierząt w In­
diach. Charakterystyczny szczegół ten 
daje się zaobserwować na każdym 
kroku.

Ptaki, zwierzęta nie boją się tam 
człowieka. Hindus nie bije, nie dręczy 
zwierząt. W dzieciach nie można zau­
ważyć nawet śladu upodobania w znę­
caniu się nad bezbronnem stworzeniem, 
co w Europie, wśród młodzieży, nieste­
ty. znane jest w postaci „celowania do 
ptaków“, niszczenia gniazd i legowisk 
lub w innych „dziarskich w> czynach“.

Obrazek wolnej przechadzki po chod­
niku wołu lub krowy w najruchliwszej 
części miljonowego miasta Kalkuty. lub 
wsoólnego wypoczynku „tete-a-tete“ na 
publicznym placu człowieka i słonia, 
wielbłąda, wołu lub kozy — nie należy 
do rzadkości w Indiach, ło też przygod­
ny fotograf-amator nie potrzebuje cze­
kać długo na uwiecznienie takiej sym­
biozy.

Czasem Europejczykowi, nie przy­
zwyczajonemu do tego współżycia z ..ga­
dziną“, zdaje się ono conajmniej dziw­
ne, a czasami jest źródłem drobnych 
nieporozumień i strachu.

Autorowi niniejszej notatki zdarzyło 
się otrzymać pod Kalkutą gościnę w po­
koju. do którego najspokojniej wchodził 
jakiś fantastyczny gad, pół jaszczurki — 
pół wiewiórki, skrzeczący, skaczący ze 
ściany na ścianę, z podłogi na sufit i od­
wrotnie. Na wyrażone obawy co do u- 
kąszeri, gościnni gospodarze zapewnili, 
że to jest przyjaciel ludzi, polujący na 
śpiące komary, mrówki i że trzeba mu 
okazywać sympatję.

Wobec takiego uspokojenia przesta­
łem reagować na harce, wykonywane 
nad głową na rozwiniętym w nocy „bal­
dachimie“ _ kotarze z muślinu, chronią­
cej od komarów.

Ale dobre traktowanie zwierząt mo­
że być wytłumaczone względami utyli- 
tarnemi, ich pożytecznością w gospodar­
stwie domowem i narodowem.

Ciekawszą, bo bezwzględnie bezin­
teresowną jest sympatja ludzi db świa­
ta roślin.

Prawda, że niema bodaj na świecie 
wogóle narodu, któryby nie lubił, nie 
cenił lasów, drzew, kwiatów, nie ota­
czał roślin opieką, nie rozumiał ich 
symboliki.

Ale chyba żaden naród nie poszedł 
w tej symbolice tak daleko, jak Hindu­
si. „Bez kwiatów lub owoców nie prze­
stępu] progu żadnego domu w Indjach“ 
— oto pierwsza kardynalna wskazów­
ka dla podróżującego i źródło jego kło­
potów? Zwyczaj piękny, zaiste, i świad­
czący o subtelności Hindusów.

Zdarzyło mi się nawet odkładać wi­
zytę, jak np. w Santiniketan, w rezy-

dencji Rabindaranath - Tagore, 11 tylko 
z powodu braku odpowiednich kwiatów, 
symbolu przyjaznych uczuć, podziwu i 
sympatji.

Ale to znów temat dialszy, ogólniejszy.
Do uogólnień doprowadziłoby też 

porównanie narodu hinduskiego ze 
słynnem drzewem „banian“. W parku 
w Adyar, siedzibie T-wa Teozoficznego 
pod Madrasem, gdzie mieści się wspa­
niała bibljoteka orjentalna, lub w ogro­
dzie botanicznym w Kalkucie, można 
podziwiać najstarsze bodaj na świecie 
okazy tego drzewa, którego lata liczą się 
nawet na tysiące. Banian z gałęzi wy­

Biała śmierć w Tatrach
Znalezienie zwłok śp. inż. Karpija

Zakopane. (PAT.) Staranne, kil­
kugodzinne poszukiwania od1 samego 
rana za leżącym w zwałach śniegu inż. 
Karpijem, któremi kierował bawiący w 
Zakopanem prezes i założyciel Ochotni­
czego Pog. Ratunkowego gen. Zaruski, 
zostały o godz. 14 uwieńczone powodze­
niem, gdyż przy sondowaniu śniegu na­

Sprawa bojkotu Żydów
przed Komisją mieszaną dla G. Śląska

Katowice. (PAT.) Dzisiaj odby- » kiem domu towarowego w Gliwicach na

Zawieszenie dyrektora Banku Ludowego 
w Koninie

JPowodem nadużycia służbowe
Konin 23 marca.

W tych dniach odbyło się zebranie 
rady nadzorczej Banku Ludowego w 
Koninie, w wyniku którego dyrektora 
tegoż Banku, mierniczego przysięgłe­
go, p. Antoniego Nawrotka zawieszo­
no w urzędowaniu, za popełnione nad­
użycia. powierzając kierownictwo p. 
Laube, b. dyrektorowi Banku Zw, Zie­
mian w Koninie.

Szczegóły i rozmiar nadużyć popeł-

żywiołowa manifestacja ku 
czci gen. Józefa Hallera

Łódź, 23 marca.
W olbrzymiej i pięknie udekorowa­

nej sali przy ulicy Senatorskiej odbyła 
się staraniem Stronnictwa Narodowe­
go wielka akademja ku czci gen. Józe­
fa Hallera.

Po zagajeniu akademji przez pre­
zesa koła Łódź—Południe, p. Adam ca, 
orkiestra odegrała hymn: „Jeszcze 
Polska nie zginęła“, poczem chór od­
śpiewał: „Hymn Młodych“.

Referat o ideologji Obozu Narodo­
wego wygłosił p. Hałaburda z War­
szawy, następnie zabrał głos p. kpt. 
Leon Grzegorzak, przedstawiając ży­
cie i czyny gen. Józefa Hallera. Piękne 
przemówienie p. kpt Grzegorzaka ze­
brani przerywali hucznemi oklaskami. 
Po przemówieniach nastąpiły de­
klamacje. Na zakończenie programu 
odegrano sztukę w dwu aktach p. Ł: 
„Walka o niepodległość Polski“.

Całość wypadła wspaniale. Człon­
ków Str, Nar., biorących udział w aka­
demji było ponad tysiąc osób, wśród 
których panował podniosły nastrój.

Wiele sympatji u zebranych zdobyli 
dzielną swoją postawą Młodzi Str. 
Nar., którzy ubrani w jasne mundury 
stanowili poczet dwóch sztandarów 
Str. Nar.

Akademję, która zamieniła się w 
żywiołową manifestację ku czci Hal­
lera zakończono odśpiewaniem: „Roty“ 
i okrzykami na cześć Polski Narodo­
wej, oraz gen. Hallera i Romana 
Dmowskiego. T. M.

puszcza pionowo zwieszające się pędy, 
które dotarłszy ziemi wrastają w nią i 
tworzą nowy pień.

Po kilku wiekach więc jedno drze­
wo zamienia się w rodzinę powiązanych 
ze sobą u góry gałęziami, słowem w las, 
składający się faktycznie z jednego drze­
wa, które wspiera się na dziesiątkach 
lub setkach pni.

Zaiste, widok niebywały i źródło re- 
fleksyj na temat dziwów przyrody i wie­
kuistości Indyj.

Był i w Europie genjusz, który wni­
kał w życie i duszę roślin. Mam na my­
śli belgijskiego poetę Maeterlincka i je­
go słynne dzieło „Inteligencja kwiatów“.

Ale Hindusi poszli dalej: zaczęli szu­
kać analgoji pomiędzy życiem we­
wnętrznej!) roślin i zwierząt, poczęli po­
równywać fizjologiczne funkcje oby-

trafiono na ciało śp. inż. Karpija, leżące 
na głębokości kilku metrów, niedaleko 
od miejsca, w którem poprzednio zna­
leziono innych członków wycieczki. 
Zwłoki sprowadzono wczoraj do Zako­
panego w godzinach popołudniowych. 
Inne ofiary mają się dobrze.

Górnym Śląsku. Przedsiębiorstwo to 
znalazło się z końcem marca 1933 r. na 
narodowo-socj. liście bojkotowej, a to 
z tego powodu, że było finansowane 
przez kapitał żydowski i zatrudniało 
szereg funkcjonarjuszów Żydów. Dla 
ochrony przedsiębiorstwa od Skutków 
oficjalnie zapowiedzianego bojkotu, 
przedsiębiorstwo to wydaliło cały per­
sonel żydowski, a m. in. i Bernheima.

Rozprawa przed komisją mieszaną 
była tajna. Rozstrzygnięcie komisji 
mieszanej ogłoszone zostanie w najbliż­
szym czasie.

nionych przez b, dyrektora p. Nawrot­
ka trzymane są narazie w tajemnicy 
do czasu zwołania walnego zgroma­
dzenia, które odbyć się ma 13 kwiet­
nia b. r.

Jak nas informują, b. dyrektor p. 
Nawrotek, który na walnem zgroma­
dzeniu członków, zarzucał poprzednie­
mu zarządowi, że przedstawiony przez 
niego budżet na rók bieżący jest zbyt 
wysoki — po dojściu do władzy w 
tymże Banku wyznaczał sobie oprócz 
zasadniczego wynagrodzenia dodatko­
we djety za wyjazdy i za udział w po­
siedzeniach, które to wydatki nie były 
przewidziane w budżecie, domagając 
się prócz tego stale podwyższenia mu 
pensji, pomimo, że instytucja, na któ­
rej czele stał, znajduje się obecnie w 
trudnej sytuacji.

tnnsuljada
Port Said. (PAT.) Kapitan Stat­

ku greckiego „Attica“, który dziś rano 
przybył do Port Said oświadczył, że 
przejął depeszę radjową parowca „Mai­
otis“, w której kapitan tego statku o- 
znajmia, że znajduje się w odległości 
150 mil od Ałeksandrji. „Maiotis“ cze­
ka na dalsze instrukcje adwokata Sa­
muela Innsula co do kierunku, w jakim 
parowiec ma się udać. W Port Said 
krążą pogłoski, że „Maiotis“ przybędzie 
tu wieczorem.

Nadużycia w łódzkiej ubezpieczalni społecznej
Kontroler ubezpieczalni aresztowany

Łódź, 23 marca. Po ujawnieniu tych nadużyć i stwief
dzeniu, że Zaborowski działał na szko­
dę ubezpieczalni, zmniejszając jej do­
chody, choć z racji zajmowanego stano­
wiska winien czuwać nad ścisłero wpła­
caniem i obrachowaniem składek, w*8' 
dze bezpieczeństwa publicznego naka­
zały aresztowanie kontrolera Zaborow­
skiego. Ze względu na toczące 
śledztwo, szczegóły trzymane sa * 
jemoicy.

W ubezpieczalni społecznej w Łodzi 
ujawniono /nadużycia, jakich dopu­
szczał się kontroler tejże kasy, Jan Za­
borowski. Zaborowski, mając powie­
rzoną kontrolę firm, które ubezpiecza­
ły swych pracowników w ubezpieczalni, 
za pewnem wynagrodzeniem fałszował 
wykaz wypłat, przez co firmy te znacz­
nie zmniejszały sobie wysokość wpłat, 
przypadających na rzecz ubezpieczalni 
społecznej.

dwóch światów. Wśród nich na czole 
wysunął się słynny fizjolog i botanik 
dziś autorytet uznany przez cały świat 
naukowy — Hindus Jagadish-Bose. Aby 
dokładnie zaobserwować, zmierzyć i 
sfotografować fizjologiczne funkcje ro­
ślin Bose skonstruował przedewszyst- 
kiem kilkadziesiąt niezmiernie czułych 
instrumentów. Dla obserwacji ucznio­
wie jego przeprowadzają specjalny tre­
ning duchowy, aby wysubtelizować swe 
zmysły.

Poza centralnem łaboratorjum w 
Kalkucie, do którego obecnie zjeżdżają 
się uczeni z całego świata, Bose i jego 
uczniowie uciekają na parę miesięcy w 
góry, w Himalaje, aby być zdała od 
zgiełku, żyć życiem wewnętrznem przy­
rody, wyczuć jej rytm i z masy obser- 
wacyj wyprowadzić syntetyczny wnio­
sek.

Czyż więc dziwić nas może, że fak­
tycznie Bose znalazł w roślinach narzą­
dy' analogiczne do serca zwierząt i ludzi, 
że udowodnił istnienie przewodów ner­
wowych, reagowanie roślin na narkoty­
ki i skonstatował inne cuda jedności 
mechanizmu życia?

Europejski podróżny, który miał 
okazję być w takiem łaboratorjum, do­
prawdy staje oniemiały, nie tyle przed 
subtełnemi przyrządami, w których jed­
nak jest zamknięty i genjusz: techniki 
amerykańsko - europejskiej, ile przed 
temi mózgami hinduskich uczonych, 
którzy wyszukują Jedność w różnorod­
ności. zarzucaja most pomiędzy przyro­
da martwą a żywą, widza wszędzie' na 
każdym kroku, jedyną myśl i rękę 
Stwórcy.

Staje on oniemiały wobec faktu, jak 
z tego politeistycznego na pozór konglo­
meratu ludzkiego, z tej szarej masy, wy­
łaniają się cudowne kryształy - postacie: 
Tagore, Ghandłch, Bose, jak one pra­
gną szerzyć odblask chwały Jedynego 
nie tylko wśród własnego narodu, lecz 
i w całej ludzkości...

W. LOGA
9S

Samochód w ogniu
Paryż. (Tei. wł.) Samochód cięża­

rowy, wiozący przeszło 70 Świn, zapalił 
się w pobliżu Strasburga. Żywcem spa­
liły się 44 świcie.

Kiepura w Berlinie
Beri i n. (PAT.) W największym 

tutejszym kinoteatrze odbyła się wczo­
raj jmęmjera filmu „Me serce woia za 
tobą“, w którym główną rolę gra Jan 
Kiepura. Tenor polski wystąpił na 
koniec przedstawienia z paru pieśnią- 
mi, gorąco witany przez publiczność 
niemiecką.

Na ratunek rozbitkom 
„Czeluskina“

Moskw a. (PAT.) Łamacz lodów 
„Krassin“ opuścił wczoraj port kron- 
sztadzki i udał się na ratunek rozbit- 
kom „Czeluskina“. Lotnicy Gałyszew, 
Doronin i Wodopianow przybyli dziś do 
Nogajewa, 700 km. na północ od Ochoc­
ka i wystartowali dalej na północ. Dwa 
samoloty oddziału Kamanina, które one- 
gdaj wystartowały z Olitorska, przybyły 
dziś do Anadyru. O pozostałych 3 samo­
lotach brak wiadomości.

Denaturat powodem śmierci
Częstochowa, 23 marca.. 

We wsi Lgota gm. Rędziny zatruli 
się wczoraj przez wypicie denaturatu 
Wacław Piech i Ujma oraz Bachniak. 
wszyscy ze wsi Gruszewnia. Jeden z 
zatrutych, Piech, zmarł dzisiaj w go­
dzinach rannych w Częstochowie przy 
ul. Wieluńskiej w domu Wacława 
Szulca. Zwłoki przewieziono do Lgoty 
Stan dwóch pozostałych chorych budzi
poważne obawy.
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Walne zebranie Czerwonego Krzyża
Wybory wypadły ic myśl poglądu, wyrażonego pnee nas»e 

pismo

Doroczne walne zebranie Polskiego 
Czerwonego Krzyża, oddziału na miasto 
Poznań, odbyło się wczoraj w sali Do­
mu Rzemieślniczego. Rekordowa wprost 
liczba Ucżestnikówzgromadżenia świad­
czyła o olbrzymiem zainteersowaniu 
sprawami Czerwonego Krzyża wśród

TEATRY
Z Teatru Wielkiego 

Wielka rewja w Teatrze Wielkim
W ostatniej chwili przypominamy, 

że jeszcze tylko niewielka ilość bile­
tów pozostała do wykupienia ńa wiel­
ką rewję w Teatrze Wielkim, odbyć się 
mającą dziś, t. j. w sobotę, dnia 24 bm.
0 godz. 8 wieczorem. Jak już donosi­
liśmy, rewja dzisiejsza będzie nieby­
wałą atrakcją i rendez-vous świata to­
warzyskiego, który przy odświętnie 
udekorowanej i wiosennym zapachem 
przesyconej sali teatralnej będzie miał 
możność podziwiać najnowsze toalety 
z tegorocznej mody dla pań i panów. 
Będzie to poprostu „Paryż w Teatrze 
Wielkim“. Nad uświetnieniem wie­
czoru pracuje nietylko cały zespół ar­
tystów, ale bierze również wybitny 
udział szereg najlepszych firm, jak 
ogrodniczych, fabryk kosmetycznych, 
zakładów mód, fabryk mebli itp. — 
Jedna z firm przeznaczyła szereg pre­
zentów do wylosowania, tak, że każdy 
nabywca biletu wstępu ma możność 
wygrania cennego przedmiotu.

Z Teatru Polskiego
Dziś premjera głośnej komedji Ste­

fana Kiedrzyńskiego „Ten i tamten'*, 
która w Warszawie cieszy się nad- 
zwyczajnem powodzeniem. Komedję 
reżysersko przygotowała p. Arkawin. 
Nowa całkowita wystawa Zygmunta 
Szpingiera.

Jutro po południu po cenach zniżo­
nych premjera baiki dla dzieci J. War- 
neckiego „Dwanaście godzin przygód“, 
która w Warszawie w Teatrze Polskim 
cieszy się nadzwyczainem powodze­
niem. Nowa piękna wystawa w ko- 
stjumach i dekoracjach.

Z Teatru Nowego
Dziś w sobotę ostatnie przedsta­

wienie groteski „Pan z towarzystwa“, 
która swą karykaturalna nowoczes­
nością świetnie bawi widzów.

Aby umożliwić przyjezdnej publicz­
ności zobaczenie największej atrakcii 
sezonu, w niedzielę o godz. 3 po poł. 
„Pieniądz nie jest wszystkiem“ po ce­
nach zniżonych.

W niedzielę wieczorem oraz w po­
niedziałek no raz 65 i 66 komedjo- 
montaż „Pieniądz nie jest wszyst­
kiem“, który tern i przedstawieniami 
ukoronuje swój najwyższy rekord po­
wodzenia.

W środę pranremjera rewelacyjnej 
komedjo-farsy „Nowa kobieta“, jednej 
z najpopularniejszych autorek pol­
skich, M Morozowicz-Szczenkowskiej, 
która dzięki swej „Monice“ zdobyła 
rozgłos na obu półkulach i wprost en­
tuzjastyczne oceny prasy zagranicz­
nej.

Præe# 8&ybkę

Szlem bez atu
—- Dwa mam pragnienia w życiu — 

zwierzał mi się kiedyś mój przyjaciel, 
pan Seweryn — chciałbym dostać spa­
dek po nieznanym krewnym i zagrać 
wyljcytowanego szlema bez atu.

Czasem wypowie człowiek w dobrą 
godziną.

W kilka dni po tej rozmowie pan
^eryn dostał wiadomość o śmierci 

bezdzietnego wujaszka, który w testa­
mencie zapisał mu cały swój miljono- 
wy majątek.

Seweryn odmienił się do niepozna- 
nia. Sprawił sobie garnitur na miarę 
(i na rachunók spadku), pół tuzina jed­
wabnych koszul, krawat w kropki, za­
palniczkę ze stemplem. Zaczął palić 
tylko „specjalne egipskie“, a po obiedzie 
wypijał całą kawę i czasem nawet za­
mawiał ciastka.

Akcje Seweryna wśród przyjaciół 
poszły szalenie W górą. Na rachunek 
przyszłych pożyczek prawiono Sewery­
nowi komplementy, wysłuchiwano jego 
zdania w sprawach polityki, na jego ar­
bitraż zdawano zawikłane spory przy 
bilardzie.

— No, i cóż otrzymasz w tem dzie­
dzictwie? — prawem starej znajomości

szerokich sfer społeczeństwa.
Obrady zagaił w zastępstwie prezesa

Okręgu wielkopolskiego P. C. K. prof. 
dr. Jurasza, ks. prałat dr. Mazurkiewicz 
krótkiem przemówieniem powitalnem, 
poczem przewodnictwo obrad powierzo­
no b. wiceprezydentowi miasta Pozna- 
ina p. dr. Kiedacżowi. Po odczytaniu 
protokółu z przeszłorocznego walnego 
zebrania, wyczerpujące sprawozdania 
przedłożyli imieniem zarządu PP- dyr. 
Winiewicz jako sekretarz, ks. prałat dr. 
Mazurkiewicz imieniem prezesa, kaso­
we p. dyr. Górnicki, zaś administracyj­
ne p. dyr. Herburt. Imieniem komisji 
rewizyjnej wniósł o pokwitowanie p. 
radca Stempniewicz.

Ze sprawozdań wynika, że Polski 
Czerwony Krzyż współpracował ściśle 
z wojskowością, a wszystkie jego poczy­
nania cieszyły się powszechnem popar­
ciem szerokich sfer społeczeństwa. Je­
żeli chodzi o stan kasy, należy podkre­
ślić, że jakkolwiek zmniejszyły się cy­
fry dochodów ogólnych, to jednak stan 
kasowy doznał poprawy pod względem 
wewnętrznym. Liczba członków wzro 
sła w roku sprawozdawczym o 339 i wy­
nosi 2146 Na wychowanie młodzieży w 
duchu idei czerwonokrzyskiej kładzio­
no wielki nacisk i praca ta może się po­
chlubić, podobnie jak w dziedzinie dru­
żyn ratowniczych P. C. K., bardzo do- 
nioslemi wynikami. Koła młodzieży 
wzrosły z 24 na 224 z liczbą 4 836 człon­
ków.

Prace zarządu spotkały się z pełnem 
uznaniem zebrania, to też pokwitowa­
nia udzielono mu bez dyskusji.

Program pracy na przyszłość nakre 
ślił zwięźle ks. prałat dir. Mazurkiewicz 
Przewiduje się m in. zorganizowanie 
kursów P. C. K. dla różnych dzielnic, 
reorganizacje drużyn ratowniczych we­
dług komisariatów policyjnych, utwo­
rzenie drużyny wodnej, wzmocnienie 
akcji werbunkowo - propagandowej i 
urządzenie imprez dochodowych.

W dyskusji nad budżetem i progra­
mem prac na przyszłość przemawiał płk. 
dr. Kucharski, który ponowił wniosek 
przeszłoroczny o utworzenie samodziel­
nego oddziału w mieście Poznnaiu, u- 
niezależnionego od Okręgu, oraz by w 
poczet członków P. C. K. przyjąć także

SPORT
Pięśeiarsłwo

Na posiedzenia zarządu P. Z. B. w pią­
tek wieczorem ustalono skład drużyny 
polskiej, która wyjedzi-e do Budapesztu na 
mistrzostwa Europy ,a mianowicie: waga 
kogucia — Rogalski, lekka — Sipiński, 
pólśrednia — Seweryniak, średńia — 
Majchrzycki, półciężka Antczak i ciężka 
Piłat. W 2 wagach nastąpią jeszcze eli­
minacje w dniu 2. 4. w Poznaniu, miano­
wicie w wadze muszej między Rothol- 
tzem i Jarząbkiem oraz w wadze piórko­
wej międzv Kajnarem a Forłaftskim. Po­
za tem uchwalił P. Z. B. urządzić w dniu 
29 kwietnia rb. w Warszawie, równocze­
śnie ze spotkaniem międzypaństwowem 
Polska — Niemcy w Poznaniu, drugi 
międzypaństwowy mecz Polska — Au- 
strja. (Pat.)

zadałem Sewerynowi niedyskretne py­
tanie.

Puścił niedbale błękitny dymek ze 
„specjalnego“.

— Kamieniczka —- trzy piętra dzie­
sięć okien frontu; mieszkanie umeblo­
wane, pięciopokojowe; auto; no, i ja­
kieś udziały, akcje. MiłjOna, jak opo­
wiadają coprawda niema, bo te papie­
ry niewiele warte, ale zawsze — niezły 
kus z I

Przez kilka dni nie zaglądałem do 
naszej kawiarni. Ale spotkałem Sewe­
ryna na ulicy. Szedł zamyślony.

— Cóż to? Maszerujemy piechotką? 
Pewnie dla zdrowia? — zagadnąłem.

— Djabła tam! Zabrali mi. auto za 
niezapłacone raty. — Wogóle z tym 
spadkiem! Więcej kłopotów, niż co 
warte!

— Ach, ci miljonerzy! — pomyśla­
łem.— Dobrze takim mówić o kłopo­
tach.

Minęło jeszcze kilka dni. Wypad­
kowo dowiedziałem się, że Seweryn ma 
jednak rzeczywiście kłopoty. Kamieni­
cę oceniono coprawda na trzysta tysię­
cy, ale od tej też ceny trzeba było zapła­
cić podatek spadkowy, wobec dość da­
lekiego stopnia pokrewieństwa dość 
znaczny- Seweryn postanowił sprzedać 
kamienicę. Najlepszy jednak reflefe- 
tant ofiarowywał za obiekt sto dwadzie­
ścia tysięcy, w czem połpwa gotówką.

— Ńa podatek nie starczy! — mar­

członków drużyn P. C. K. W imieniu 
prezydjum wyjaśnił p. dyr. Winiewicz, 
że -postulaty te nie zostały przyjęte przez 
zarząd główny P. C. K. w Warszawie.

Dalszy porządek obrad* obejmował 
wybór delegatów na walny zjazd dele­
gatów okręgu wielkopolskiego Polskie­
go Czerwonego Krzyża, który się odbę­
dzie w najbliższy wtorek. P. Edmund 
Szwedziński zaproponował kandydatu­
ry pp.: radnej Smoczyńskiej, radcy Kul- 
ty-sa i płk. dr. Wołkowińskiego. Pułk. 
Gorgoń wysunął kandydatury pp.: płk. 
dr. Wołkowińskiego, radcy Czasza i ma­
jora Haluty, zaś p. radca Stempniewicz 
zaproponował wybór pp.: płk. dr. Woł- 
kowińskiegó, radcy Czasza i radczyni 
Kontrowiczowej.

W głosowaniu przez -podniesienie 
rąk większość uzyskała lista, wysunięta 
przez prezesa Szwedzińskiego, odpowia­
dająca poglądom, wyrażonym przed kil­
ku dniami w artykule wstępnym. Po 
ważne w swoim przebiegu obrady wal­
nego zgromadzenia solwował apelem do 
usilnei pracy dla wzniosłej idei czerwo­
nokrzyskiej przewodniczący zebrania -p. 
dr. Kiedacz. (ki)

Dziś wieczór utworów 
Franciszka Schuberta

W ostatniej chwili przypominamy, 
że dziś wieczorem o godz. 8 w sali kon­
certowej św. Marcina odbędzie się wie­
czór utworów Franciszka Schuberta 
z współudziałem pp. prof. N. Padłew- 
skiej— fortepian, W. Łuczyńskiego —- 
śpiew, T. Szulca — skrzypce, J. Ra­
kowskiego — wiola. M. Rozmarynowi- 
ćza —- wiolonczela i A. B. Ciechańskie- 
go — kontrabas.

Z ESTRADY

Witold ElektorowScz
Od czwartku występuje w Pozna­

niu w salonach „Iksu“ znany już Po­
znaniowi trubadur Warszawy — Wi­
told Elektorowićz.

Elektorowicz — pieśniarz, pianista 
i kompozytor w jednej osobie, jest dzi­
siaj w Polsce niewątpliwie jednym z 
najlepszych odtwórców nowoczesnych 
kompozytorów. Do roli tej predesty­
nuje go ładny, miły, miękki głos, a 
przedewszystkiem swoisty sposób in­
terpretacji. Przez te właśnie walory 
Elektorowicz, jak rzadko kto, trafia 
bezpośrednio do słuchaczy. wytwarza­
jąc doskonały, prawie że intymny na­
strój. Program Elektorowicza jest sta­
rannie dobrany, a każdy z numerów 
jest w swoim rodzaju perełką. Lepsze 
w wykonaniu są u Elektorowicza rze­
czy wesołe, wykonane z rzadko spoty­
kanym temperamentem, chociaż melo- 
dje sentymentalne są, jeżeli chodzi _ o 
ten rodzaj muzyki, również na pozio­
mie. Żałować należy, że Elektorowicz 
bawi w Poznaniu tylko przez trzy dni 
i że dzisiejszy jego występ jest ostat­
nim. (bp)

Prawdopodobny przebieg pogody
w sobotę *24 bm. według P. I. M.: Po 
miejscami chmurnym lub mglistym 
poranku, pogoda naogół słoneczna, o 
zachmurzeniu umiarkowanem. Ciepło. 
Słabo wiatry miejscowe.

twił się Seweryn.
Przykrą niespodzianką były dla nie­

go nakazy płatnicze na imię zmarłego 
stryjaszka za zalegający podatek do­
chodowy z roku 1931 i 1932 oraz raty 
Pożyczki Narodowej. Seweryn upadł 
na duchu.

Kamienicę wystawiono na licytację. 
Podatek spadkowy został szczęśliwie 
pokryty. Na dochodowy i raty Sewe­
ryn sprzedał całe umeblowanie.

— Ze spadku zostały mi tylko je­
dwabne koszule i niezapłacony rachu­
nek u krawca — skarżył mi się wczoraj.

Na pociechę zasiedliśmy do bridża.
I, proszę tylko pomyśleć, jak się to 

czasem człowiekowi marzenia spełnia­
ją. W pierwszym zaraz robrze — gra­
łem z Sewerynem — ja dostaję longiera 
w karach z koroną. Zapowiadam trzy 
kara. A Seweryn, proszę państwa, ma 
pozostałe trzy asy z królami i damę 
trefl. Spoglądam^ ja na niego. Spon- 
sowiał, jak piwonja.

— Wielki szlem bez atu! — powia­
da.

Oczywiście, koło stolika zbiegowi­
sko. Gramy. I... leżymy bez pięciu. 
Bo Seweryn nie miał przejścia do moich 
kar.

Nie mógł mnie, patałach jeden, zo­
stawić na karach. Jego marzeniem był 
szlem bez atu. Niczego nie nauczył go 
ten maciek.

X. A WERY.

Dla naszych milusińskich!
w kinie APOLLO 

w niedzielę, 25 marca br. o godzinie 
3 po poi.

EKSPLOZJE ŚMIECHUI 
HURAGANY WESOŁOŚCI!

PAT i PATAEIWH
w arcydowcipnej komedji jako
BOHATEROWIE - ZWYCIĘZCY

JBilety od 40 gr.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce" wyświetla film pod tyt. 

„Nocny lot“. Jest on hołdem, złożonym 
ofiarnej i bohaterskiej pracy lotników li- 
nij komunikacyjnych. Akcja rozgrywa 
się w czasach, gdy po raz pierwszy wpro­
wadzono w powietrznej komunikacji pocz­
towej nocne loty. Zamiarem filmu jest 
wykazanie, że takie loty są potrzebne i 
wskazane. W Buenos Aires panuje 
wśród dzieci śmiertelna zaraza, a w szpi­
talach brakło zapobiegawczej surowicy. 
Piloci, odbywający w nocy niebezpieczne 
loty nad Andami, nie wiedzą o tem,. że ich 
poświęcenie ocalić może życie setkom 
dzieci, ale w silnem poczuciu obowiązku 
pełnią swą twardą służbę. W walce z 
burzą giną dwaj lotnicy, ale zbawienna 
surowica została dostarczona na czas. _ — 
Fi¡m o pięknej tendencji, wykonany jest 
artystycznie; jego akcja trzyma w napię­
ciu uwagę widza; sceny zmieniają się ży­
wo, obrazy montowane są pomysłowo. 
Bardzo efektowne są szczególnie zdjęcia 
lotnicze. Role główne w filmie grają ar­
tyści tej miary, oo: Lionel i John Barry- 
morowia, Myrna Loy, Helena Hayes, Ciar­
kę Gable. J. Montgomery, dając -tem do­
wód uznania dla pracy bohaterskich lot­
ników.

Nadprogram — interesujący tygodnik 
Foxa oraz zdjęcia pamiątek po królu Ja­
nie III Sobieskim. (ver.)

Kino Oświatowe T. C. L. wyświetla 
film p. t. „Glos sumienia“. Treść filmu 
ma głębokie podłoże religijne. Bohate­
rem jest muzyk, człowiek niewierzący i 
oddziałujący w duchu niewiary na swą 
żcne i syna. Kiedy jednak w czasie po­
dróży morskiej znalazł się on w niebez­
pieczeństwie życia, żona i syn. pod wpły­
wem szlachetnego księdza, .zwracają się 
o pomoc do Boga. Muzyk ocalał z : kata­
strofy. ale to nie zmienia jego przekonań. 
Przeciwnie, oburza go religijność żony i 
syna; w napadzie gniewu popycha nie­
rozważnie chłopca, przyprawiając- go o 
długą chorobę. Samotne rozmyślania nad 
swym postępkiem i calem życiem dopro­
wadzą go na prawdziwą drogę. Na­
wraca się. ku radości rodziny i księdza, 
w dniu, kiedy jego syn przystępuje do 
pierwszej Komunji św. Piękna myśl 
przewodnia filmu zaleca go dla wszyst­
kich. (ver.)

Kalendarz rzym.-kat. 
Marzec a Sobuta: Tymoteusza m.

Niedziela: Zw. N. M. P., 
Niedz. Palmowa

Kalendarz słowiański 
Sobota: Zbisława 
Niedziela: Ludomiry

Słońca; wschód 5.31
SOBOTA H zachód 17.53

Długość dnia 12 godz. 22 m. 
Księżyca: wschód 10.47 

zachód 2.29
Stan pogody według spostrzeżeń instytu­

tu Meteorologicznego Uniw Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza umiarkowana plus 3 śt. C, 
ciśnienie atmosferyczne umiarkowa­
ne 756 mm. pogodnie, wiatr południce 
wo-zachodni. — W uh. dobie tempe­
ratura najwyższa plus 9 st. C. naj­
niższa plus 6 st. C.

Stan w°dy w Warsie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,97 m.

Zebrania
Dziś o 17 Stów. Chrzęść. Naród. Naucż. 

Szkól Powsz. w auli I. szkoły -wydz.; 
o 20,30 Harcerze „Piątki“ im. Ks. 

J. Poniatowskiego walne zebranie
w harcówce na Wolnicy 1;

Jutro o 9 Cech Czeladzi Ciesielskiej nabo­
żeństwo u Fary;

o 10 Klub Mandolinistów przy Zw. 
Drukary walne zebr, w ognisku W, 
Garbary 11;

o 11 Zfecin. Podmistrzów Budowl. u p. 
Beyerowej, pł. Bernardyński' 2;

o 11 Katol. Koło Abstynentów (sekcja 
młodych) w Domu Św. Wojciecha., al. 
Marcinkowskiego 22;

Teatry:
Teatr Polski: Dziś — o godz. 16 „Zemsta“.

O godz. 20 „Ten i tamten*“ (premjera) 
Teatr N<»wy: Dziś — „Pan z towa­

rzystwa“.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEMl
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Tramwajarze potępiają
metody gwałtu i teroru

W dniu wczorajszym odbyło się w 
sali p. Jarockiej zebranie plenarne Żw. 
zawodowego tramwajarzy „Wspólna 
Praca“. Zebraniu przewodniczył prezes 
p. Dębina.

Po referacie p. Szeiba na temat związ­
ków zawodowych i ich zasad wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w której zabie­
rało głos kilkunastu z obecnych. M. im. 
przemawiali pp. poseł Witkowski, pre­
zes Dębina, Wierzbicki, Trojanek, 
Szczota, Janochowski, Szymański i inni. 
Do zarządu wybrano jako ławników pp. 
Wierzbickiego, Warzbińskiego, Blaszkę, 
Rosińskiego i Iwankowskiego. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. Fibicha, 
Perza i Gruchota.

W związku z dążeniami pewnych 
elementów w P. K. E do wywołania no­
wego strajku wraz z dotychczas stoso-

wanemi metodami teroru i gwałtu, na 
wniosek zebranych ułożono i uchwalo­
no poniższą rezolucję:

„Obecni na zebraniu plenarnem Zw. 
zaw. pracowników tramwajów, autobu­
sów i kolejek dojazdowych „Wspólna 
Praca“, w dn. 23 bm. w sali p. Jarockiej 
oświadczają uroczyście,

że nie godzą się na żadne gwałtowne 
wystąpienia i potępiają wszelkie próby 
strajku,

że domagać się będą w drodze legal­
nej zabezpieczenia bytu i pracy,

że nie chcą działać na szkodę przed­
siębiorstwa i szerokich rzesz mieszkań­
ców m. Poznania, a interesów swoich 
bronić będą uczciwie, po polsku i ka­
tolicku.

Stojąc na powyższem stanowisku, a- 
pelujemy do dyrekcji P. K. E., aby raz

jeszcze wzięła pod! uwagę bolączki na­
sze, które powiększyć może zamierzona 
obniżka płac. Wyrażamy nadzieję, iż 
nasze lojalne ustosunkowanie spotka się 
z należytem zrozumieniem w dyrekcji 
P. K. E.“

Rezolucję zebrani przyjęli burzliwe- 
mi oklaskami. Nastrój wśród zebranych 
jest zdecydowany i udzieli się niewąt­
pliwie wszystkim pracownikom P. K. E.

Przeszło dwugodzinne obrady zakoń-. 
czono hasłem „Cześć pracy“ i odśpiewa­
niem „Boże coś Polskę“. (S)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 23. 3. 1934 r.
Dewizy:
trans sprzed kup

Belgja 123.67 123.98 123.36
Gdańsk 172,85 173.28 172.42
Holandja 357.60 358.50 356.70
Kopenhaga 120.95 121.55 120.35
Londyn 27.07 27.20 26.94

N. Jork czek 5.29 5.32 5.28
N. Jork kabel 5.29 % 5.32 5.27
Paryż 34.96 35.06 34.87
Praga 22.03 22.08 21.98
Sztokholm 139.65 140.35 138.95
Szwajcarja 171.53 171.96 171.10
Włochy 45.57 45.60 45.45
Berlin 210.45

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inwest. . ...............................109.50
4% poż. inwest. ser. ........................113.75
5% poż. konwers................................... 60.50
5% poż. kolejowa.............................. 56.00
6% poż. dolarowa . .. ...........................72.50
7% poż. stabiliz. . . . . . , . . 57.88

w drobnych...............................58.50
Tendencja przeważnie mocniejsza. 

Akcja w złotych:
Bank Polski.........................................78.75
Lilpop..........................  11.75
Starachowice.........................................11.00

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

święta 
Soplica - Śliwowica -Jarzębiak

na koniaku i inne nr 5 §06

B. KASPROWICZ, Gniezno
Probiernia i osobna sprzedaż w butelkach

w Poznaniu, ul. Gwarna 10.

FaMSiei?. Pokost-
01 az wszelkie przybory 
malarskie kupuje sie na • 
korzystniej tylko w firmie 

Specjalny
Skład rarb i Lakierów
FR. GOGULSK1
Poznań, ul. Wodna 6.

Tel. 46-93 1 37-93

Drzewka owocowe
z największych 

szkółek w Polsce, 
Składnica w Pozna­
niu. ul Kochanow­
skiego przy Sło­

wackiego.
St. Krawczyński 
Adies dla listów 
Poznań św Marcin

nr. 3/. lei. 31-24 Sprzedaż na­
szych drzewek: Środa Ogród 
nictwo Ordżyński, Koźran — 
Szkółka Kowak dg 1 132

KAPELUSZE (NOSEMIE
zakupują Panie najkorzystniej 

Fs 3 140-9.84 w znanej firmie

T. LUDWIG POZNAN 
Szkolna 9.

OGŁOSZENIA DROBNE
Oiiłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21 025, d 1811 
I t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Nagłówkowe słowo ¡tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 10(1 słów, w tero 

5 nagłówkowych.

OŻENKI 15. POKOJE UMEBL.

Wspólnik
cichy lub czynny do poważnego 
przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowego Poznaniu, kapitałem 
od 50 000. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 36 847

Z kilkoma
tysiącami oszczędności przystąpi 
młoda, energiczna siła biurowa, 
jako czynna wspólniczka do so­
lidnego przedsiębiorstwa przy 
pełnem zapewnieniu kapitału. — 
Zna korespondencję, księgowość, 
4^zyk polski, niemiecki. Oferty 

urjer Poznański zdg 37 781
Dam

5 000 zl na I. hipotekę w Pozna­
niu na rok 12%. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 37 796

Wspólnika
3 000 do dobrze prosperującego 
przedsiębiorstwa przemysłowego 
przyjme Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 37 933/4

4. OSOBISTE

Spokój ducha
osiągniesz za 1 zloty jedząc pod­
wieczorek w Cukierni Webera, 
ul. Nowa 4. dr 1200

Blondynka
lat 23. wesołego usposobienia, 
pracująca umysłowo, pozna pana 
od lat 26—32. zrównoważonego na 
stanowisku. Oferty poważne, nie- 
anonimowe do Kurjera Poznań- 
skiego zdg 37 167______________

Kawaler
lat 32, kupiec posiada majątku 
22 000 poszukuje inteligentnej 
panny, posiadającej nieruchomość 
z interesem. Cel matrymonialny 
Oferty z fotografią i znaczkiem 
na odpowiedź Agencja Kuriera 
Poznańskiego, Gniezno, dg, 5800

C7. SPRZEDAŻE

Szafy— Regały — Lustra
zlikwidowanej filji. Wiza Matu­
szek, Nowa 6. zdr 38 120

Parcelę
10 minut od tramwaju i dworca 
korzystnie sprzedam. Górczyń- 
ska 7. m. 1. zdg 37 519

Meble
najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 3086-23,59

Kostjum i
letni tanio sprzedam Wojciecha! 
16, m. 7______________ zd 37 373 i

Zlewy
klozety, umywalki najtaniej Ko- 

Dominikańska 5.ska, dg 1300
Narzędzia

szczotkarskie korzystnie sprze­
dam. Adres Kurjer Poznański

zdg 36 818 ..
Drut kolczasty

nieużywani' jak nowy nadszedł. 
Roman Gruszczyński, Przemysło­
wa 22. , zdg 37 170

Restauracja
bezkonkurencyjna rynku! kóhces, 
salka, mieszkanie sprzedam ko­
rzystnie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 37 284

Skład
kolonialny mieszkaniem, maglem, 
towarem, godz. 5—7. Strzałowa 7. 

zdg 37 504
Rury

kanalizacyjne, wodociągowe naj­
taniej Koska, Dominikańska 5.

dg 1302
Meble

najtaniej, gwarantowane, dogod­
ne warunki tylko Fabryka Me­
bli, Rynek Śródecki. zdg 36 852/3

Przyjezdnym
1.50 — 2.— Wrocławska 13 

zdg 37 556
11

Miły, czysty, cichy
niekrepujący, umeblowany po­
kój, ewentualnie dwa przylegle 
oddam tanio. Wszelkie wygody! 
10. minut pieszo od placu Wolno­
ści i dworca. Wierzbiecice 15 I, 
m. 22. dom ogrodowy, prosto od 
godz. 3-6. zdg 37 524

Zgubiono
dnia 21. 3. popołudniu na Łazarzu 
numer samochodu 43 680 PZ. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

ng 5795

23. ROZMAITE

Naprawiam
dywany Raczyńskich 2, mieszka­
nie 2. zdr 37 732

Gzeszę
w dom malem wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 37 726

Najsmaczniej
i najtaniej jada sie w Sniadalni 
przy Cukierni Fangrat, Aleje 
Marcinkowskiego 8. śniadania — 
Obiady — Kolacje. zdr 35 746

Ekspresdruk
Fredry 6. Wszelkie druki tanio, 

dr 1122

Kto nauczy
pospiesznie urzędnika pisma oz­
dobnego i druku. Oferty poda­
niem wynagrodzenia Kurjer Po­
znański zdg 37 717

25. MUZYKA

Helena Mięczyńska
absolwentka szkoły „bel canto“ 
w Medjolanie, Primadonna Opery 
im. Rossiniego w Wenecji, rozpo­
czyna nowy kurs śpiewu solowe­
go. Zgłoszenia przyjmuje codzien­
nie od 12—2 z wyjątkiem niedziel, 
ul. Patrona Jackowskiego 36, II. 

zdg 37 928

Pianino
do wynajęcia. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 37 889

Pianista
akordeonem wolny pierwszego. — 
Jakubowski. Leszno. Lipowa 4. 

zdg 37 923

126. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

2 000
kaucji wstawię za pracę woźnego 
inkasenta lub inną. Łaskawe 
zgłoszenia tylko po ważne do Ku- 
rjera Pozn zdg 37 471

Szwajcar
żonaty, poszukuje posady z do- 
bremi świadectwam. zaraz lub od 
15 kwietnia. Oferty Kurjer Po­
znański zde 37 049

Dziewczyna
spokojna, mila przyjmie posadę 
do chorych lub starszych pań­
stwa. ewtl. jako służąca. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 37 679

a28. ROZRYWKA

Kino „Sfinks“ 
Złote sidła

rewelacyjny przedświąteczny 
program — Miriam Hopkins 
Kay Francis — Herbert Mar­
shall. p 1092

Przedpłata na miesiąc kwiecień 193*4 roku za oba wydania irazem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.-50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3.70, z odnosczeniesm przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 3o-24, 35-2o, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p. K. O. Poznań nr. 200149.

iłrrłn Q 7 A n i 51 na stronie 6-łamowej 35 gr, na stronde 44amowej przy końcu tekstu k/g lUOLCllia redakcyjnego 60 gr, ma stronie czwartej (Lub piątej) 100 gr, na stronie
------ .---------------- ■ drugiej (lub »trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocsznemi 200 gr

oa l-iamo-wego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
{nadwyzkł. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,-30, w nagłych wy­
padkach do godz. 22 u stróża: do wydania głównego (wieczornego) .¿drobne“ do godz. 11, 
większe dłużej według moźmości. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłów­
kowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 25 gr, ikażde dalsze słowo 15 gr. 'Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio. wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego".

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

kwiecień
1934 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Knrjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda­
tek powieściowy w forma­

cie książkowym.

„u

Poznań
r • •

miesiące
kwiecień, maj, 

czerwiec
1934 r.

9,60 2,82 12,42

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

""Z f Imię, nazwisko 3 dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

------------------ -—...., dnia ________ ________ __...._
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